


Wielka Wojna z Zakonem Krzyżackim (1409 – 1411)
Przyczyny wojny:
- strona polsko – litewska już od lat szykowała się do rozprawy z zakonem 
- na czele państwa zakonnego stanął wielki mistrz Ulryk von Jungingen. Ulryk nie miał cierpliwości poprzednika i dążył do rozstrzygnięcia siłowego
- Krzyżacy chcieli utrzymać kontrolę nad Żmudzią (przekazaną im kilka lat wcześniej przez Witolda[footnoteRef:1]). Witold teraz inicjował i wspomagał powstania antykrzyżackie. Było więc nerwowo [1:  Wielki Książę Litewski, kuzyn Jagiełły] 


Wojna wybuchła w 1409. Jagiełło przekroczył  Wisłę i wkroczył na ziemie Zakonu. Zmierzającą na Malbork armię polska – litewską Krzyżacy próbowali zatrzymać na polach wsi Grunwald. No i, jak wiecie, 15 lipca 1410 doszło do bitwy. Obraz Matejki znamy, więc opis jego sobie odpuszczę (niemniej, macie pokazać mi paluchem:
- Ulryka von Jungingena (i wyjaśnić, co symbolizują postaci dwóch bezczelnych Litwinów, jacy za chwilę zgładzą Ulryka)
- Zawiszę Czarnego – wybitnego polskiego rycerza, coś o nim jeszcze powiemy. 
- Witolda


Naprzeciw siebie stanęły:
Armia polsko – litewsko – ruska       
contra    
Armia zakonna (wspierana rycerstwem z Zachodniej Europy)

Armia zakonna zajęła pozycje bojowe, rozstawiono działa i wykopano wilcze  doły[footnoteRef:2]. Krzyżacy stali na słońcu (w lipcu!!!) i czekali…, czekali…, czekali…i powoli kończyła im się cierpliwość! [2:  Na jakich miały się załamać szarże polskiego rycerstwa] 

Wojska królewskie przebywały w cieniu drzew. Jagiełło ściemniał, że się modli i wysłuchiwał mszy (trzech pod rząd!). Grał na zwłokę.
Krzyżacy nie wytrzymali i wysłali heroldów z dwoma nagimi mieczami, by sprowokować Jagiełłę. Ten sprowokować się nie dał. 
Polacy odśpiewali Bogurodzicę, armia zakonna – Christ ist verstanden, no i zaczęło się. 
Armia zakonna poniosła druzgocącą klęskę. Mężny Ulryk von Jungingen poległ. 
Następnie Jagiełło, po wielu dniach marszu z prędkością żółwia dotarł do Malborka. Oblężenie, prowadzone bardzo nieudolnie, nic nie dało. Malborka nie zdobyto. 
Pokój w Toruniu w 1411
Polacy odzyskali tylko Ziemię Dobrzyńską, a Litwa Żmudź (tylko na czas życia Jagiełły i Witolda). Słabo. Uważa się, że w żaden sposób nie odpowiadało to rozmiarom zwycięstwa. Nie do końca jest to prawdą, bo Krzyżacy mieli rezerwy finansowe i mogli rekrutować najemników, strona polska do dalszego wysiłku nie była już zdolna. Ponadto Zakon ciągle miał opinię publiczną Europy po swojej stronie, a cesarz groził Jagielle wojną. Sprawa była więc skomplikowana. 
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